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jrutalny atak policji Mocha 


na organizacje polskie we Francji 


Zmotoryzowane oddziały uzbrojonych szpicli 
i agentów aresztują masowo obywateli polskich 
— w „odwet za aresztowanie szpiega Robineau 


WARSZAWA _ (PAP). 


Jak wiadomo, władze francuskie aresz 


towały załogę polskiego samolotu pasażerskiego, którą dopiero w 


wyniku zdecydowanej 


opinii publicznej zmuszone były uwolnić. 


postawy Rządu RP oraz 


pod naciskiem 
Wiadomo również, że 


władze francuskie próbowały wyjaśnić swe niedopuszczalne i bez- 
prawne postępowanie koniecznością prowadzenia śledztwa w spra- 


wie rzekomo tajemniczego zaginięcia Robineau, 


choć było rzeczą 


znaną, że Robineau został w Warszawie aresztowany za  szpiego- 


stwo, 


Z Paryża donoszą, że władze 
francuskie, nie mogąc wywrzeć 
zemsty na niewinnych lotnikach 
polskich, rozpoczęły szeroko za- 
krojoną brutalną akcję terroru 
i gwałtu w stosunku do obywate- 
li polskich i. instytucji polskich 
we Francji, 


Napaść w stylu 
Himmlera 


| Zmotoryzowane oddziały po 
licji rozpotzełty w czwartek o 
świcie rewizje i aresztowania 
( wśród obywateli polskich. W 
j akcji policyjnej brało udział 
t — jak podaje „France Soir“ 
f — 45 czarnych samochodów 
tz uzbrojonymi policjantami, 
i Akeją policyjna, prowadzoną 
+w iście himmlerowskim stylu, 
| kierował - osobiście JULES 
/ MOCH. > 
LOKALE NIEKTÓRYCH 
ORGANIZACJI POLSKICH ZO- 
STAŁY OTOCZONE PRZEZ PO- 
LICJĘ, KTÓRA NASTĘPNIE 
PRZEPROWADZIŁA REWIZJĘ, 
SKONFISKOWAŁA ARCHIWA 
I DOKONAŁA MASOWYCH 
ARESZTOWAŃ WŚRÓD POL- 
SKICH DZIAŁACZY SPOŁECZ- 
NYCH. Po 4-godzinnej rewizji do 
mowej aresztowany został redak- 
tor naczelny „Gazety Polskiej“ ve 
Paryżu, ARTUR KOWALSKI. 
Przeprowadzono również rewizję 
w mieszkaniu redaktora naczelne 
go czasopisma ilustrowanego 
„Polska i Świat* — znanego poc- 
ty ZBIGNIEWA BIEŃKOWSKIE 
GO, którego następnie aresztowa 
no, Po dokonaniu rewizji w gma- 
chu POLSKIEJ RADY NARODO 
WEJ aresztowany został przewod 
niczący Polskiej Rady Narodo- 
wej, Szęzepan Stec. W Lille prze 
prowadzono rewizję w Domu Pol 
skim, gdzie skonfiskowano archi 
wa i aresztowano działacza pol- 
skiego, Szustera. 


Zasadzka 
na PCK 


W Iokalu Polskiego Czerwone- 
go Krzyża w Paryżu policja urzą- 
dziła zasadzkę i ZAARESZTO- 


Braterskie pozdrowienia 


metalowców ukraińskich 


WARSZAWA (PAP), Zarząd 
Główny Związku Zawod. Prac. 
Przem. Metalowego otrzymał od 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Prac. Przem. Metalowego Ukraiń 
skiej SRR depeszę, w której czy 
tamy m. in; 

„Gorąco dziękujemy meta- 
lowcom polskim za braterskie 
życzenia przesłane nam z oka 
zji 32 rocznicy Wielkiej Socja- 

„listycznej Rewolucji Paździer- 

nikowej. 

Z całego serca życzymy 
Wam powodzenia w dalszej 
pracy dla dobra narodu pol- 
skiego“, 

Depeszę podpisał przewodniczą 
cy. ZG Zw. Zaw. Prac. Przem, 
Metalowego USRR, p = 


ý Mana, p7 ES, 


WAŁA WSZYSTKICH LEKA- 
RZY ORAZ PACJENTÓW, Wśród 
dalszych aresztowanych znajdują 
się: urzędniczka Polskiego Biura 
Informacji — Klara Nicolas, cb. 
Tłoczek z sekcji polskiej CGT, 
urzędnik PCK w Paryżu — Rot- 
sztajn; przewodniczący polskiej 
organizacji młodzieżowej „Grun- 
wald“ — Pis i jego żona. 


Władze. francuskie w zacietrze- 
wieniu swym posunęły się do te- 
go, że brutalnie pogwałciły pol- 
sko - francuską konwencję konsu 
larną oraz normy prawa między- 
narodowego, aresztując urzędni- 
ków Ambasady RP w Paryżu. 
Szurka - Kowalskiego, Murzyna 
i Myszkowskiego. Należy podkre- 
Ślić, że władze francuskie dotąd 


nie zawiadomiły oficjalnie Amba 
sady RP o zaaresztowaniu urzęd 
ników polskich, Ponadto władze 
francuskie -nie zawahały się — 
WBREW PRAWU  MIĘDZYNA- 
RODOWEMU — ARESZTOWAĆ 
WICEKONSULA RP “W LILLE, 
SZCZERBIŃSKIEGO, posiadacza 
paszportu dyplomatycznego, 


Interwencja 


ambasady RP. 


Ambasada RP w Paryżu, za- 
alarmowaną .przez rodziny aresz- 
towanych, interweniowała nie- 
zwłocznie we francuskim Mini- 
sterstwie Spraw Zagranicznych, 
gdzie wyższy urzędnik tego Mini 
sterstwa — nie wysuwając żad- 
nych zarzutów przeciwko areszto 
wanym, oświadczył wręcz, że są 
to akty odwetu za aresztowanie 
Robineau. 

Terrorystyczna akcja policji 
została przyjęta przez opinię pu- 
bliczną Paryża z uczuciem odra- 
zy i wstrętu. i 

WIADOMOŚCI O BRUTAL- 


NYCH ARESZTOWANIACH, 
PRZEPROWADZONYCH BEZ 
ŻADNEGO UZASADNIENIA 
WŚRÓD POLAKÓW — WYWO- 
ŁAŁY W SZEROKICH KOŁACH 
SPOŁECZEŃSTWA POLSKIE- 
GO OGROMNE WZBURZENIE 
I GŁOSY PROTESTU. 


Odwetowiec z Bonn i jego protektorzy 


ZMP-owcy z przemysłu metalowego 


wzywają do zespołowego 


WARSZAWA (PAP). — Robotnicy- 
członkowie ZMP, zatrudnieni w War 
szawskich Zakładach Wytwórczych 
Materiałów Elektrotechnicznych K-3 
wezwali do zespołowego współzawod 
nictwa pracy absolwentów szkół 
przysposobienia przemysłowego, za- 
trudnionych w branży elektrotech- 
nicznej. 


współzawodnictwa pracy 


Współzawodnictwo będzie miało 
na celu podniesienie poziomu ideolo- 
gicznego, zawodowego i kulturalnego. 

Równocześnie młodzi robotnicy - 
ZMP-owcy z Zakładów K-3 rzucili 
hasło organizowania zespołowego 
współzawodnictwa pracy między ro- 
botnikami - ZMP-owcami zakładów 
metalowych. całej Polski. 


Walka z imperializmem— 


to walka o jedność Niemiec i trwały pokój 
Oświadczenie wicepremiera Niemieckiej Republiki Demokratyczne 


BERLIN (PAP), — W „Domu Kul 
tury Radzieckiej“ wygłosił odczyt na 
temat polityki rządu Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej wicepremier 
Walter Ulbricht. 


Ulbricht wskazał, że w chwili obee 
nej obowiazkiem wszystkich patrio- 
tycznych sił niemieckich jest kon- 
sekwentna walka o przywrócenie jed 
ności Niemiec. Ludność Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej — oświad 
czył Ulbricht — powinna przeciwsta 
wić się seperatystycznym i antydemo 
kratycznym poczynaniom mocarstw 


(ry. „manii prześladowcej” krajów marstallowokich 


o swych przejściach z policją p. Mocha 


WARSZAWA (PAP). — Kiedy po 
ciężkim locie, przy niesprzyjających 


„Nie dopuszczono konsuła R. P. do 
nas — opowiada stewardessa Halina 


warunkach atmosferycznych samolot; Walfisz — a także nie zwrócono nam 


pasażerski Polskich Linii Lotniczych 
„LOT”, którego załoga została bez- 
prawnie zatrzymana przez władze 
francuskie w Paryżu, wylądował 
wreszcie przy świetle reflektorów na 
polskiej ziemi, obecni zgotowali ofia 
rom, jak to nazywa dzisiejszy numer 
„Humanite', przywieziony przez za- 
łogę, „manii prześladowczej krajów 
marshallowskich* — żywiołową owa- 
cję. Wznoszono okrzyki, potępiające 
reakcyjnych polityków francuskich, 
którzy pozbawili wolności osobistej 
załogę polskiego samołotu pasażer- 
skiego. Wiwatowano gorąco na cześć 
solidarności z ludem pracującym 
Francji, 

Bezpośrednio po serdecznym po- 
witaniu z oczekującymi rodzinami 
członkowie załogi opowiedzieli o 
swych przejściach z władzami poli- 
cji francuskiej. 

„Aresztowani zostaliśmy — mó. 
wi I pilot Zygmunt Piotrowski — 

o godz, 7-ej rano przez policję 

lotniczą na lotnisku Le Bourget 

i przesłuchiwani aż do godz. 18-ej, 
kiedy to przekazano nas do Sure- 
te Nationale (francuska policja po 


lityczna), gdzie w dalszym ciągu: 


badano nas aż do godz. i-ej nad 
ranem następnego dnia, Jednak 
i wtedy, kiedy zarówno na pod- 
stawie naszych wyjaśnień, jak 
i posiadanych już informacji wła- 
dze francuskie mogły się w pełni 
zorientować o absurdalności wy- 
suwanych przeciw nam zarzutów, 
nie zostaliśmy zwolnieni i musie- 
liśmy spędzić noc na krzesłach 


i stołach w lokalu policji”, 


Bunt 
więźniów-patriotów 
w Korei Południowej 
MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi z Phenianu: w więzieniu Ma 
san (Korea Południowa) 
niów po walce ze strażą więzienną 
zdobyło broń i wydostało się na wol- 
ność. Więzniówie ci stoczyli przy po 
parciu ludności „miejscowej  zaciętą 
walkę z oddziałem policyjnym, który 
uległ rozgromieniu. Następnie wię- 
źniowie przyłączyli się do oddziałów 
partyzanckich, działających w rejo- 
nie Ganvon i wraz z nimi prowadzą 
walkę przeciwko miejscowym orga- 
nom marionetkowego rządu „Ti Syn 


x 


300 więź- | 


odebranych przy aresztowaniu pasz- 
portów. Skoro tylko pozwolono nam 
na zamieszkanie pod strażą w hołe- 
lu, a następnie mieliśmy możność do 
rywczych kontaktów z ludnością, 
spotykaliśmy się na każdym kroku 


z licznymi dowodami sympatii. Fran- 
cuzi nie taili przed nami swego obu- 
rzenia wobec postępowania: swych 
władz 1 jawnie pokpiwali sobie z hi- 
sterii pana Mocha i jego policji”. 
Rodziny lotników polskich są 
uszczęśliwione ich powrotem. 
„Wierzyłam, że Rząd Polski uczy- 


Kwei-Lin 
| stolica prowincji Kwangzi 
‘zdobyta przez Armię 


Ludową 


LONDYN (PAP). Jak donosi z 
Hong + Kongu agencja Reutera, 
chińskie wojska ludowe zajęły 
Kwei-Lin, stolicę prowincji 
Kwang-Si w Chinach południowo 
zachodnich. Następnie wojska lu- 
dowe uderzyły w kierunku Liu- 
Czou, w odległości 75 mi! na po- 


łudniowy zachód od Kwei-Lin. 
PPEEWEEDTCPOCOOOWACYONOEEOCDENOCH 


Przemysł lekki 
c= wykonał roczny plan —; 


na 38 dni przed terminem 


WARSZAWA (PAP). Mini- 
sterstwo Przemysłu Lekkiego 
w dniu 23 bm., tj. na 38 dni 
przed terminem wykonało 
roczny, globalny wartościowy 
plan produkcji. 


Przemysł lekki grupuje 
wszystkie działy produkcji 
włókienniczej, przemysłu pa- 
pierniczego, mineralnego, 
drzewnego, odzieżowego, skó 
rzanego oraz przemysł gra- 

| ficzny i zapałczany. | 


' eksploatacji węgla kamiennego. 


ni wszystko, aby zwrócić mł mego 
męża” — powiedziała ob, Zygmun- 
ta Błaszczak, żona radiooperatora 
pokładowego. „Boleśnie odczu- 
łam krzywdę wyrządzoną memu 
mężowi i jego kolegom przez po- 
licję francuską — rzekła Maria 

Kurtz, żona mechanika pokłado- 

wego — ale na szczęście zdecy- 

dowana postawa naszych władz 
położyła kres tej niebywałej sa- 
mowoli”, 

Witając powracających, * tow, Ko- 
zera przedstawiciel . organizacji 
dzielnicowej PZPR=Ochota, stwier- 
dził wśród owacji obecnych, że „na- 
sza demokracja potrafi walczyć o 
swoich ludzi”. 


Przy śpiewie „Międzynarodówki! 
odprowadzono załogę samolotu do 
budynków Portu Lotniczego. ` 


zachodnich i reakcji niemieckiej. 
Żyjemy w warunkach powie- 
dział Ulbricht — gdy ponosimy odpo 
wiedzialność za całokształt budow- 
nictwa demokratycznego w Niemiec 
kiej Republice Demokratycznej. Rząd 
radziecki i rządy krajów demokracji 
ludowej okazały nam zaufanie, Wy- 
rażając gotowość zawarcia z nami 
umów handłowych na podstawie cał- 


— Kopalnie „Sośnica“ 


kowitego równouprawnienia. 
Ludność Niemiec Zachodnich 
stwierdził dalej Ulbricht — w coraz 
większej mierze zaczyna rozumieć, że 
wrogiem wszystkich Niemców są agre 
sywne siły imperializmu, dążące do 
utrwalenia podziału Niemiec, Walka 
z imperializmem, to walka o jedność 
Niemiec.i trwały pokój —  oświadm 


czył wicepremier Ulbricht, 


i „Makoszowy“ 


wypełniły 23 bm, trzyletni plan produkcji 


KATOWICE (PAP). — Kopalnia „Sośnica”, należąca do Gliwickie- 


go Zjednoczenia Przemysłu Węg lowego, 


Zarządowi Przemysłu Węgloweg o 
letniego planu eksploatacji węgla 


zameldowała  Centralnemu 
o wykonaniu w dniu 23 bm, trzy- 
kamiennego. 


Sukces ten pozwoli załodze wyprodukować do końca bieżącego ro- 
ku 125.000 ton węgla kamiennego ponad plan, 

Również górnicy kopalni „Makoszowy”, należącej do Gliwickiego 
Zjednoczenia Przemysłu Węglowego, zrealizowali w dniu 23 bm, trzy- 
letni plan eksploatacji węgla, zobowiązując się jednocześnie do koń- 
ca br, dostarczyć Państwu dodatkowo 172.000 ion węgla. 

Na przedterminowe wypełnienie 3-letnich zadań produkcyjnych ko- 
palni wpłynęły wyniki rywalizujących we współzawodnictwie górni- 


ków. 


Wzrost obrotów 


polsko-czechosłowackich w 1950 r. 


WARSZAWA (PAP), — W dniu 
23 bm. podpisany został w Warsza- 
wie, w ramach 5-letniego układu han 
dlowezgo polsko ~- czechosłowackiego 
protokół, ustalający listy towarowe 
na rok 1950. 

Protokół przewiduje wywóz do Cze 
chosłowacji: węgla, cynku, artyku» 
łów rolniczo-spożywczych, wyrobów 
przemysłu chemiczuego, mineralnego, 
włókienniczego i papierniczego. 

Polska importować będzie z Cza- 
chosłowacji: wyroby przemysłu meta 


Przedstawiciel podżegaczy wojennych — 


gen. Bradley 


ku z wiadomościami, 
skie koła wojskowe nalegają na utwo 
rzenie zachodnio - niemieckich sił 
zbrojnych, korespondent waszyngtoń 
ski „New York Daily Worker“ də- 
wiaduje się, że kierownik grupy sze- 
fów sztabów USA, gen. Bradley, 
przemawiając w ub. tygodniu na zam 
kniętym zebraniu dziennikarskim, 
oświadczył, że utworzenie armii za- 
chodnio-niemieckiej jest pożądane „z 
militarnego punktu. widzenia“. Brad- 
ley dodał, że jest on wyrazicielem pe 
glądów kół wojskowych, lecz że ta 


Górnicy kopalai 
ss arol: 


wykonali roczny plan 

KATOWICE (PAP). — Górnicy 
kopalni „Karol“, którzy pierwsi w 
polskim przemyśle węglowym zreali 
zowali już 16 września br. 3-letni 
plan produkcyjny, wykonali w dniu 
24 bm. o godz. li-ej roczny plan 


7 Yin 


domaga się utworzenia armii 
zachodnio -niemieckiej 
NOWY JORK (PAP). — Ww związ |sprawa 


podlega rozstrzygnięciu 


że amerykań-' przez Departament Stanu. 


Według korespondenta, Bradley 
domagał się również nawiązania. blis 
kich stosunków z faszystowską Hisz 
panią, i 


————— 1 


W uznoniu zasług dla Albanii 


Premier Enver-Hodża 
— generałem armii 


Tirana (PAP). Na wniosek Ra- 
dy Ministrów Albańskiej Republiki 
Ludowej i Biura Folitycznego KO 
Albańskiej Partii Pracujących gene- 
rał-pułkownik Enver Hodża, premier 
i dowódca naczelny sił zbrojnych, z0- 
stał mianowany generałem armii. 


Albańska Agencja Telegraficzna, 
ogłaszając dekret prezydium Zgroma 
dzenia Ludowego w tej sprawie, 
stwierdza, że powyższa nominacja na 
stąpiła w uznaniu wielkich zasług 
Envera Hodży dla kraju i zgodnie z 


lżyczeniami szerokich mas. ludowych, . 


lowo-maszynowego, wyroby wślcowa 
ne, artykuły chemiczne, koks, obn- 
wie, gliny ogniotrwałe, sprzęt radi? 
techniczny i inne. 


p 


Przewidziana w protokóle wartość 


obrotów wzrośnie w roku 1950 o oko 
ło 25 proc. w stosunku do roku 1949. 


Ogólnopolski zjazd 
inżynierów i robotników 
‘budownictwa 


WARSZAWA (PAP). — W dniach 
odt do 4 grudnia br. w Gdańsku od 
będzie się ogólnopolski zjazd, organi 
zowany staraniem Polskiego Związ- 
ku Inżynierów:i Techników Budownic 
twa. Oprócz delegatów wszystkich 
komórek, podległych Związkowi, w 
zjeździe udział wezmą najwybitniej- 
si przodownicy i racjonalizatorzy 2 
dziedziny budownictwa w liczbie oko 
ło 150. 

Zaproszeni zostali również przed- 
stawiciele pokrewnych stowarzyszeń 
ze Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej oraz ze Szwajca 
rii. Anglii, Francji, Szwecji, Belgii 
i Holandii, 


W Il etapie współzawodnictwa 
zwyciężyli górnicy GSR 


KATOWICE (PAP). — W Czecha 
słowacji bawiła ostatnio delegacja 
górników polskich, którzy w Ostra- 
wie odbyli konferencję w celu obli- 
czenia rezultatów II etapu współza- 
wodnictwa, toczącego się między za- 
togami kopalń: „Sosnowiec, „Ry- 
mer“ i „Andaluzja“, a czechosłowac 
kimi kopalniami: „Hlubina“, „Barba- 
ta“ i „Dukla“. 

W II etapie zwyciężyły załogi ko. 
palń czechosłowackich. Górnicy cze- 
chosłowaccy uzyskali wyższą punkta- 
cję dzięki sukcesom w dziedzinie bez 
pieczeństwą pracy -i w zwalcząaiu 
absencji, z 
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Szeroką falą puzeMieza po kraju 
akcja sprawozdawcze pó Ill Plenum 
KC PZPR. Ponad 30/6 zebrań akty- 
wów miejskich i powisśtowych, plenar 
ne posiedzenia Komititów Wojewódz 
kich, zebrania podstwwowych organi 
zacji partyjnych w zkkładach pracy 
i fabrykach — oto db tychczasowy za 
sięg akcji, która ciągle jeszcze trwa 
i obejmie wszystkie uletancje, wszy- 
stkie organizacje partyjne, wszyst- 
kich członków Partii. |bnaczenie akcji 
sprawozdawczej polępa jednak nie 
tylko na szerokim jej zasięgu. Decy- 
duje charakter tych ztebrań, stopień 
aktywizacji mas człkonitowskich, reax 
cja mas partyjnych na uchwały LI 
Plenum. I pod tym wstzlędem prze- 
bieg akcji sprawozdawczej podkreślił 
historyczne, przełomowe znaczenia IE 
Plenum. Świadectwem tego był ca- 
ły przebieg dyskusji na. wszystkich 
zebraniach, wielka aktywność człon- 
ków Partii w omawianiu uchwał Ple- 
num, entuzjastyczne przyjęcie wy- 
tycznych, jakie przed Partią posta- 
wit referat i słowo kofńcoive tow. Bie 
ruta, Świadectwem tego był gorący 
odzew z jakim spotkały się uchwaly 
Plenum w całej Partii, we wszyst- 
kich jej ogniwach. 


Przebieg akcji wskazuje, że wycłą 
gniecie wszystkich wniosków ze zde- 
maskowanie prowokatorskiej roboty 
agentury wroga, że uchwały w spra- 
wie całkowitogo wykarczowania od- 
chylenia prawicowego i nacibnalisty- 
cznego, że uchwały w sprawie wzmo 
żenia czujności rewolucyjnej — spot 
katy się z jedńomyślnym poparciem 
całej Partii — wszystkich jej ogniw. 
Ną posiedzeniach i zebraniach instan 
cji, aktywów i organizacji partyj- 
nych wskazywano na konkretnych 
łaktach formy działania i penetracji 
wroga klasowego w terenie, W dysku 
sji towarzysze wskażywali na liczne 
fakty usądowiania się wrogich i ob- 
cych elementów na odpowiedzialnych 
stanowiskach, na łatwość z jaką im 
się to udawało. Faktów takich jest 
dużo. Trzeba mobilizować czujność 
organizacji partyjnych w dalszym 
ciągu, trzeba wyciągać wnioski z u- 
ławnionych faktów. Trzeba zwalczać 
wroga klasowego tam gdzie on się u- 
krywa. Trzeba nauczyć się odróżniać 
meskującego się wroga od oddanego 
pracownika. 

W dyskusji wykszywano liczne bra 
ki w pracy partyjnej, niedostateczną 
czujność organów partyjnych i orga 
nizacji partyjnych, niedostateczną 
opiekę nad kadrami, nieprzestrzega- 
nie zasad statutowych przy przyj- 
mowaniu i usuwaniu członków Partii, 
wskazywano szkodliwe skutki hamo 
wania krytyki i samokrytyki. Wyka- 
zywano jak wszystko to utrudnia u- 
jawnianie wroga klasowego oraz pod 
niesienie poziomu i stylu pracy par- 
tyjnej. W ten sposób akcja sprawoz 
dawcza steje się bodźcem mobilizacji 
całej Partii dla zrealizowania ucirwał 
Plenum. 


Akcja sprawozdawcza ma ogromne 
znaczenie w życiu naszej Partii. Nie 
wystarcza tylko zreferować i przedy 
skutować tezy referatu tow. Bieruta 
+ uchwały Plenum; trzeba, by cała 
Partia, by każdy członek Partii u- 
chwałami tymi żył, by stały się ome 


drogowskazem w walce i pracy. W a pnych, i lz 
| KG, siły Partii. 


chwałach Biura Organizacyjnego RO 
PZPR w sprawie realizacji wytycz- 
nych III Plenum czytamy: 


ENIEŚĆ UCH 


„Akcja sprawozdawcza winna do 
prowadzić do świadomości każdego 
członka Partii wyniki Plenum, a 
przez to zmobilizować organizacje 
partyjne do realizacji zadań, któ- 
re stoją przed Partią, wzmóc ich 
aktywność i eznjność rewolucyjną, 
uzbroić je politycznie i wpoić no- 
wy, wyższy styl pracy partyjnej“. 
Każda organizacja partyjna powin 

na więc do głębi zanalizować podsta 
wowe problemy postawione  przeż 


| Plenum: problemy ideologiczne, tzm. 


rożgromienie do końca nacjonalistycz 
no-prawicowego odchylenia i wytrze 
bienie wszelkich jego resztek; prob- 
leni rewolucyjnej czujności--— tzn. od 
ważne, krytyczne oceniinie cato- 
kształtu pracy organizacji partyjnej 
i terenu, na którym ona działa, kry- 
tyczna oceną pracy kadr partyjnych 
i państwowych, które w praktyce ma 
ją realizować linię Partii, odważne, 
krytyczne oświetlanie wszelkich nie- 
dociagnięć i błędów popełnianych w 
pracy i konsekwentna walka o ich y- 
sunięcie. 

Zadaniem akcji sprawozdawczej be 
dzie wypracowanie, na tle uchwał 
Pienum, konkretnych wytycznych dla 
pracy każdej instancji ł organizacji 
partyjnej na każdym odcinku. 

„Następnie — czytamy dalej w 
cytowanej wyżej uchwale Biura 

Organizacyjnego KC PZPR — w 

toku akcji sprawozdawczej winny 

być na specjalnych zebraniach omó 
wione i przedyskutowane konkret- 
ne zadania każdej z instancji i or- 
ganizacji partyjnej w świetle wy- 
tycznych IIŁ Pienum. W tym celu 
odbędą się plenarne posiedzenia 
komitetów wojewódzkich i powia- 

towych, które przyjmą uchwały o 

konkretnych terenowych zadaniach 

wojewódzkich i powiatowych orga- 
nizacji partyjnych w realizacji za 
dań wytkniętych przez III Plenum, 

a także specjalne zebrania podsta- 

wowych organizacji, na których bę 

dą omawiane ich zadania w świet 
le wytycznych III Plenum', 

W tej drugiej fazie akcji sprawoz- 
dawczej czołowym zadaniem będzie 
powiązanie ogólnych wytycznych ÍI 
Plenum ze szczegółowymi potrzebami 
i zadaniami kaźdego odcinka pracy. 

Dotychczasowy przebieg akcji spra 
wozdawczej wskazuje, że tu i ówdzie 
jeszcze towarzysze nie umieją powią 
zać ogólnych wytycznych Plenum z 
konkretnymi zadaniami w terenie, 

Zadaniem instancji i organizacji 
partyjnych będzie wypracowanie pla 
nów pracy na konkretnych odcin- 
kach — płanów, które tłumaczyłyby 
uchwały II Plenum na język danego 
zakładu pracy, każdej organizacji wo 
jewódzkiej, powiatowej czy gminnej. 
Trzeba będzie położyć główny nacisk 
na odpowiednie skonkretyzowanie za 
dań, na wyciągnięcie wniosków szcze 
gółowych, odpowiadających danemu 
terenowi — z wskazań ogólnych za» 
wartych w referacie i słowie konco- 
wym tow. Bieruta oraz w uchwałach 
TH Plenum KC PZPR. 

Dla przeprowadzenia tych ogrom- 
nych zadań, dla rozprowadzenia w 
masach członkowskich i w całej kla- 
‘sfe robotniczej uchwał Plenum i na- 
łeżytego urzeczywistniania wyty”z- 
trzeba będzie zmobilizować 


„KC, KW i KP — mówi uchwa- 
ła Biura Organizacyjnego — zma 
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Na marginesie 


„Wojna jest lepsza“... 


Papież Pius XII bardzo erę- 
sto i chętnie konferuje z Ame- 
rykanami. Nie z delegacjami a* 
merykańskich katolików i piel- 
grzymów bynajmniej, lecz z po- 
litykami | generałami U. 8. A. 
wśród których katolików pra- 
wie, że nie ma, natomiast 
baptyści, adłweniyści. metodyści, 
mormoni į członkowie wielu 
innych grup wyznaniowych, 
nazywani w oficjalnej termino» 


logii Kościoła katolickiego — 
„heretykami* à  „odszczepień- 


Wiaśnie w tych dniach sło- 
żyło wizytę w Watykanie gro- 
no amerykańskich senatorów w 
towarzystwie kiiku przedstawi- 
cieli sztabu generalnego U. 5. A. 
Benatorowie rozjeżdżają po Eu” 
ropie, badając użytkowanie kre 
dytów marshaliowskich; przed< 
mlotem zainteresowania amery- 
kańskich generałów jest zgoła 
coś innego, 

Do tych to wysłanników z 
kraju „dolarowej demokracji" 
Pius KI wygłosił wzniosie prze 
mówiónie, w którym m. in. 0* 
świadczył: Z przyjemnością wi- 
dzę, iż przedstawiciele władz 

 ustawcidzwczych i wojskowych 
U. S. A. działają w porozumie- 
niu. Prawo, bez względu na swą 
słuszność, z trudnością może 
liczyć na sukces, jeśli nie jest 
poparte siłą. Siła ta ma obowią- 
zek bronienia praw, danych czło 
wiekowi przez Boga“, 


Wątpimy  bardzó, czy takte 
prawa amerykańskie, jak auty- 
robotnicza ustawa Tafta + Hart 
ley'a, ustawy dyskryminujące 
Murzynów, przepisy o funkcjo* 
nowaniu „komisji do badania 
działalności antyamerykańskiej" 
4 tp, są istotnie dane ludnosci 


U. 5. A. przez Boga Sądzimy, 
że siełdziarze z Wall - Street Í 
wykonawcy ich woli z Departa- 
mentu Stanu odegrali w danym 
razie znacznie większą role. 
Ale faktem jest, że te wszystkie 
prawa, „bez względu na swą 
słuszność” (czy  niesłuszność,..) 
popierane są siłą, i źe ofiarami 
tej siły padają tysiące uczci- 
wych į; niewinnych obywateli 
U. 8. Au. 

Na zakończenie papież oświad 
czył gościom amerykańskim, że 
„obawa przed wojną jest gur- 
sza, niž sama wojna”, | że oba- 
wa ta nie zniknie, <iopóki na 
świecie istnieć będzie choćby 
jeden kraj, gdzie państwo jest 
wszystkim',(?). 

Dziwnie, wprost zdumiewają* 
66 brzmią te słowa papieskie, 
wygłoszone do przedstawicieli 
kraju, gdzie pieniądz „jest 
wszystkim”... Przecież to nie- 
mal rada j zachęta do rozpęta- 
nia wojny „prewencyjnej“ prze 
ciwko wszystkiemu, co wolne i 
postępowe na świecie, bo iaka 
wojna — zdaniem papieża 
byłaby lepsza, niż obawa przed 
wojną. 

Tego rodzaju zachęta w u- 
stach arcypasterza Kościoła, kió 
rego zadaniem i celem powinno 
być głoszenie zasad pokoju mię- 
dzy ludźmi i miłości bliźniego, 
wydaje się czymś po prostu — 
niewiarogodnym. Skoro jednak 
jest ona faktem politycznym. 
wytłumaczyć go można tylko 
istnieniem ścisłych, zbyt ści- 
słych, niestety, więzów | kən- 
taktów pomiędry aktualną dzia 
łalnością watykańskich fdostojni 
ków i agresywną, imperiali- 
styczną polityką władców z Wa- 
szyngtoniu 


©. D. 


WAŁU II PLENUM W 


biliżnją wszystkich aktywistów, 
którzy będą referować, bądź uczest 
niczyć w zebraniach podstawowych 
organizacji partyjnych, poświęco- 
nych omówieniu wyników III Ple- 
num i zadań danej organizacji w 
świetle wytycznych III Plenum“ 


Akcja sprawozdawcza stanie się 
zarazem akcją przygotowawczą dia 
wyborów władz partyjnych, które w 
myśl uchwał Plenum maja być prze 
prowadzone ną wszystkich _ szcze- 
błach, . do Komitetów Wojewódzkich 
włącznie, 

$ $ * 


Siła naszej Partii, wszystkie jej 
wielkie osiągnięcia polegają na nie- 
rozerwalnej więzi z masami, na ogro 
mnym kapitale jaki Partia zdobyła 
w klasie robotniczej i w szerokich mą 
sach ludowych, na wierności zasadoni 
nauki Lenina i Stalina. Akcja spra- 
wozdawcza po IJI Plenum uczyć mū- 
si masę członkowską jak podnosić ho 


|jowość i aktywność, jak podnosić po 
|ziom czujności i pracy partyjnej, ja: 
pogłębiać więż z masami. Akcja ta 
jeszcze bardziej zwiera szeregi Par- 
tii, jeszcze mocniej wiąże aktyw par 
tyjny z kierownictwem Partii, jesze 
cze silniej sprzęga więź pomiędzy 
awangardą klasy robotniczej Polski 
Ludowej a milionowymi masami bez 
partyjnych. 

Dłatego też akcja sprawozdawcza 
musi dotrzeć do każdego członka Par 
tii. Dlatego też problemy poruszane 
w referacie j słowie końcowym tow. 
Bieruta, zarówno jak i uchwały Pie- 
num nie mogą być wyczerpane w sa- 
mej akcji spuawozdawczej, lecz m32- 
szą stać się stałą wytyczną dla co- 
dziennej pracy organizacji partyjnej. 
Dlatego też każdy członek Partii ma 
si głęboko je sobie przyswoić, prze- 
studiować, tak aby stały się dla nis- 
go trwałym dorobkiem, aby umiał się 
ńimi posługiwać w swej pracy i w 
swej walce. 


MASY 


Dyplomacja 
i szpiegostwo 


za naszych . 


| — My, dyplomaci, nie jesteśm y szpiegami i nie odpowiadamy 


„łobuziaków”, 


Wypełnimy historyczne wskazania! 


Organizacje partyjne Łodzi omawiają tui 


KANA 


We wszystkich organizacjach pod 
stawówych fabrycznych, przy biu= 
rach i urzędach ostatnie dni mijają 
pod znakiem przełanowych Uchwał 
ID Picenum Komitetu Centralnego 
naszej Partii. 

Oto, co piszą o przebiegu zebrań 
partyjnych peświęconych omówie- 
niu tych uchwał, nasi koresponden- 
ci fabryczni. ji 


PZPB Nr 2 


„Tak bojowego zebrania — pisze 
korespondent, tow. ronowski — 
dawno nie pamięta cała organiza- 
cja podstawowa. W dyskusji brało 
udział wielu towarzyszy, a każdy 2 
mówców poruszał zasad: spra- 
są dotyczące życia naszego zakła- 

u, 

Tew., Wypych zwrócił uwagę na 
duży odsetek nieobecności w czasie 
pracy i podkreślił, że ten stan po- 
wstał na skutek niedostatecznej pra 
cy grup partyjnych, słabego oddzia 
ływania PZPR-owców na bezpar- 
tyjnych, 

"Tow. Malinowska obszernie omó- 
wiła konieczność wzmożenia dyscy- 
pliny partyjnej. 


+0%400404947492004499994900900049909390604 


„Demokracja“ — gen. 


Tow. Sobczak przytłacza wiele fak 
tów z życia zakładu, będących wy= 
nikiem niedostatecznej czujności to 
warzysżzy, i niedostatecznego zrozu- 
mienia obowiązków, stojących 
przed partyjniakiem. 

Czujność, czujność, wszędzie i za- 
wsze — oto droga i klucz do sukce- 
sów gospodarczych, do podniesienia 
naszej stopy życiowej, dô zbudowa- 
nia socjalizmu w Polsce. 

Na zakończenie zebrania towa- 
rzysze jednomyślnie uchwalili rezo- 
lucję, w której zobowiązali się 
wprowadzać w życie uchwały IH 
Pienum KC PZPR. 


PZPB Nr 4 


Korespondenika fabryczna, tow. 
Majewska, pisze: - 

„PZPR-ówcy naszych eakładów 
dali dowód, że w pełmi zrozumieli 
uchwały historycznego Plenum Ko- 
mitetu Centralnego į że w swej pra 
cy będą je skrupulatnie realizować. 

Tow. Jakutowicz stwierdził że 
nie doceniamy naszych młodych 
kadr technicznych i nie wykorzy- 
stujemy ich w należyty sposób. 


+++ 


We wszystkich swych propagando- | niać, a choćby nawet czytać pisma | 


wych 'deklaracjach przedstawiciele 
władz amerykańskich zapewniają, ja- 
koby w ciągu czterech lat okupacji 
amerykańskiej osiagnięto w Japonii 
znaczny postęp w dziedzinie demo- 
kratyzacji. Podobnie czyni stale gė- 
nerał Mac Arthur: w wygłoszonym 
z okazji 4 rocznicy kapitulacji Japo- 
nii przemówieniu, po raz nie wiado- 
mo który zapewniał on, że naród ja- 
poński korzysta obecnie „ze wszyst- 
kich praw i swobód demokratycz- 
nych“. 

Ale rzeczywistość zadaje kłam tym 
szumnym zapewnieniom. Wszystkie 
bowiem inspirowane przeż władze o- 
kupacyjne zarządzenia zmierzają do 


zduszenia japońskich sił demokra- 
tycznych, 
Tak więc jeszcze w maju 1948 r. 


Mac Arthur — w udzielonej rządowi 
japońskiemu dyrektywie — zażądał, 
hy robotnikom i urzędnikom instytu- 
cji i przedsiębiorstw państwowych 
zakazano zawierania umów zbioro= 
wych oraz uczestnictwa w strajkach, 


Na rozkaz Mac Arthura, reakcyjna 
większość parlamentu japońskiego 
przeforsowała też wkrótce po tym, 
dalej idącą „ustawę o służbie pań- 
stwowej , zakazującą urzędnikom i 
robotnikom przedsiębiorstw i instytu- 
cji państwowych tworzenia związ- 
ków zawodowych. ) 

W maju 1949 r. parlament iapoń- 
ski uchwalił nowe ustawy antyrobot- 
nicze, m. in. sławetną „ustawę o 
służbie państwowej”, która objęła 
faktycznie wszystkie kategorie ludzi 
pracy. Rabotnikom i urzędnikom za- 
równo przedsiębiorstw państwowych, 
jak i prywatnych grozi zwolnienie z 
pracy, a nawet kara więzienia lub 
grzywny 100 tys. jen (przeciętna mie 
sięczna płaca urzędników nie prze- 
kracza 55 tys. jen) — za udział w 
konilikcie między pracodawcą a pra- 
cownikiem. 


Zarówno w przedsiębiorstwach i 
instytucjach państwowych, jak i fir- 
mach prywatnych przeprowadza się 
masowe redukcje pracowników, w 
szczególności działaczy związkowych 
i członków parlii komunistycznej 
oraz innych elementów demokratycz 
nych, Zwolniony z pracy otrzymuje 
„wilczy bilet", uniemożłiwiający mu 
otrzymanie innego zajęcia, 

Do tej samej kategorii „demokra- 
tycznych” zarządzeń naieży wydana 
w drugiej połowie września rb, usta 
wa, zakazująca robotnikom i urzędni- 
kom instytucji i przedsiębiorstw pań 
stwowych zajmowania się  fakakol- 


wiek działalnością polityczną, Nie|: 


wolno więc należeć do partii, do sto 


Ia! klice mililarystycznej 


partyjne, brać udział w kampaniach 
wyborczych, wiecach i zebraniach. 
Nieprzestrzeganie tych przepisów po 
ciąga za sobą karę więzienia do lat 
trzech lub grzywnę do 100 tys. jen. 

W jakim celu wydaje się w Japo- 
nil z lekkiej ręki Mac Arthura wszy- 
stkie te dekrety i ustawy? Amery- 
0- 
trzebny jest żołnierz japoński, który 
będzie przelewał krew za nowych 
prełendentów do panowania nad 
światem. Monopolistom z Wall-Street 
potrzebny jest wyzuły z wszelkich 
praw, głodujący 1 bezlitośnie wyzy- 
skiwany robotnik japoński, który za 
grosze będzie pracował na amerykań 
skich królów businessu i ich fapoń- 
skich współników — Mitsui, Mitsu- 
bist t Yasuda — właścicieli olbrzy- 
mich koncernów monopolistycznych. 


OSO 


kilku wierszach 


RENESANS HITLERYZMU 
Agencja ADN donosi z Bonn, że 
przygotowania do utworzenia zachod 
nio-niemieckiej policji politycznej są 
w toku. Szetem jej ma zostać jeden 
z byłych organizatorów gestapo — 
Ralf Diehl. 


FOTOGRAF HITLERA 
UNIEWINNIONY! 
Agencja Telepresz donosi, że sąd 
apelacyjny w Monachium uchylił wy 
rok sądu denazifikacyjnego w stosun 
ku do osobistego fotografa Hitlera i 
właściciela - wielkiego wydawnictwa 
hitlerowskiego Heinricha Hoffmanna 
-— skazanego w'pierwszej instancji 

na 10 iat robót przymusowych. 


BEZROBOCIE W BERLINTE ZACH. 
W zachodnich sektorach Berlina 


jbezrobócie osiągnęło cyfrę ponad 300 


tys. osób, Mniej więcej każdy trzeci 
dorosły mieszkaniec Berlina Zachod 
niego — jest bezrobotnym. 


ROSNĄ ZASTĘPY DEMOKRATÓW 


Z Kuby donoszą, że powstała tam 
Liges Obrony Praw  Demokratycz- 
nych. Zwróciła się ona do ludności z 
odeżwą, wzywającą do walki z reaz- 
cyjną polityką rządu Socarrasa. 0- 
dezwę podpisali najwybitniejsi ucze- 
ni, artyści, literaci i działacze spo- 
łeczni. 


USA ZAGARNIAJĄ NAFTĘ 
Prasa Irafiska donosi, że Ameryka- 


warzyszeń politycznych, rozpowszech 'nie nie ograniczają się już do bada- 


Tow. Bieniek w samekrytycznej 
wypowiedzi podkreślił, że na stano- 
wisku referenta wydziału personal- 
nego nie przejawiał należytej czuj” 
ności i że teraz, po uchwałach IIT 
Plenum, w pełni zrozumiał szkodli- 
wość swej poprzedniej postawy Wo- 
bec zagadnienia czujności. 

Tow. Stępień zwrócił uwagę, że 
musimy uczyć się wykrywać wroga 
klasowego, Który ima się wszelkich 


sposobów dla utrudniania j prze- 
szkadzania nam w pracy. 
Wystąpienia mówców  wielokrot- 


nie przerywały entuzjastyczne okla 
ski zebranych i okrzyki ku ezci 
tow. Bieruta, Marszałka Rokossow- 
skiego oraz przyjaźni ze Związ- 
klem Radzieckim. 


Urząd Pocztowy Łódź 1 


Referat tow. Jezierskiego, sekre- 
tarza Dzielnicy - Śródmieście stał 
się podstawą do ożywionej dyskusji, 
w której wzięło udział wielu człon- 
ków organizacji podstawowej. 

Tow. Tomczyk zwrócił uwagę, że 
musimy  zacieśniać przyjażń ze 
Związkiem Radzieckim i korzystać 
z przebogatej. skarbnicy doświad- 


Mac Arthura 


Polityką bezrobocia i represji reak 
cja amerykańsko-japońska chce zła- 
mać opór japońskich mas pracują- 
cych, by tym łatwiej uczynić z Ja- 
ponii bazę wypadową przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, a jednocze- 
śnie bazę do walki z ruchem narodo- 
wo-wyzwoleńczym' ludów  azjatyc. 
kich. 

Jednakże te agresywne plany reak 
cji amerykańsko-japońskiej napoty* 
kają na wzrastający wciąż opór sze- 
rokich mas ludowych Japonii. W cią 
gu- czterech przeszło lat, które upły= 
nęły od kapitułacji, naród japoński 
odczuł niezmiernie dotkliwie całe 
brzemię i całą obłudę „demokracji” 
zza oceanu. Naród japoński walczy, 
by za przykładem rewolucyjnego na- 
rodu chińskiege stać się gospoda- 
rzem w swoim kraju i ująć swój los 
we własne ręce, i 


OOGOOEOLI 


nia nowych pól naftowych, lecz przy 
stępują wprost do wierceń. Tak więc 
ostatnio amerykańska ekspedycja na 


ftowa dokonała wierceń i wykryła ro 
pe w Beludżystanie irańskim, 


PISARZE RADZIECCY 
W PAKISTANIE 


Agencja TASS donosi, że do Ka- 
rachi przybyła delegacja pisarzy ra- 
dzieckich, witana serdecznie na lot- 
nisku przez delegatów Towarzystwa 


Przyjaźni Pakistańsko - Radzieckiej. 


i przez postępowych pisarzy Paki- 
stanu. 


KRYZYS U SARAGATOWCÓW 
W miarę zbliżania się terminu kon 


gresu saragatowców we Florencji, da 
je 


się zauważyć pogłębianie się 
sprzeczności pomiędzy poszczególny= 
mi grupami, wchodzącymi w skład 
tej partii. W „górach“ saragatow- 
skich panuje całkowity chaos, Dzien 
niki stwierdzają, że rozłam w partii 
aaragatóowskiej należy uważać za 
fakt dokonany. 


DELEGACJA śDEK w PEKINIE 

23 listopada z Moskwy do Pekłnu 
udała się na konferencję ko- 
biet krajów azjatyckich grupa uczest 
niczek sesji Rady Światowej Demo- 
kratycznej Federacji Kobiet z gene- 
ralnym sekretarzem Federacji — Ma 


ria Vaillant-Couturier na czele. 


uuachawcaśy NIE Plenan: KC PZPR 


|czeń kraju, który pierwszy zbudo« 
wał socjalizm. 

Tow. Podgórski przestrzegał to= 
warzyszy przed niebezpiecznym ł 
demobiłizującym samozadowole= 
niem i upajaniem się własnymi suk 
cesaini, co umożliwia tylko wrogo- 
wi klasowemu przekradanie się w 
nasze szeregi. ; 


PZPW Nr 1 


W czasie dyskusji, jaka wywią» 
zała się po referacie tow. Gadziń= 
skiego — pisze: nasz korespondent 
tow. Potrzebowski — głos zabrało 
również wiele kobiet, 

"Tow. Zabielin, Nowakowa, Szmie 
giel podkreśliły, że kobiety, apie= 
rając się na wspaniałych sukce= 
sach i doświadczeniach Kobiet ra» 
dzieckich, w pełni urzeczywistniać 
będą uchwały III Plenum KC, 
uchwały, stanowiące przełom w ży- 
ciu naszej Partii i w życiu całego 
narodu. 

Tow. Kubala w swym szczerym 
przemówieniu podkreślił, że więcej 
uwagi powinniśmy zwrócić. na 
skład społeczny naszej. organizacji 
partyjnej i przyjmować do jej sze- 
regów najlepszych i najofiarniej- 
szych robotników, a przede wszyst- 
kim przodowników pracy. 


Kolejarze z Łodzi Kaliskiej 


Podczas dyskusji towarzysze po” 
święcili najwięcej uwagi sprawie 
wzanożenia czujności. 


Każde nasze niewłaściwe  zała= 
twienie sprawy, wywołujące rozgo- 
ryczenie i niezadowolenie ze stro- 
ny ludzi zwracających się do nas o 
pomoc, ułatwia robotę wrogowi Kia 
sowemu. A wróg ani na chwilę nie 
przestaje działać. Im większe są na 
sze sukcesy — tym bardziej pod= 
stępnie działa, tym bardziej usiłuje 
nam szkodzić. 


PZPB i W Nr 22 


Towarzysze z naszej organizacji 
podstawowej w pełni docenii wagę 
uchwał IM Plenum Komitetu Cen- 
tralnego — pisze nasz korespon- 
dent tow. Janicki, 

Świadczyła o tym dyskusja i bo- 
jowy nastrój, panujący na sali pod= 
czas zebrania, 

Tow. Gogolewska, przodownica 
pracy, nawoływała wszystkie ko- 
biety do wzmożenia czujności Tow: 
Gołębiakowa na przykładach z ży- 
cia naszego zakładu pracy wyja” 
śniała, jak my sami przez swoją 
nieświadomość ułatwiamy nieraz 
działalność wroga klasowego. 


Tow. Dubicki zwrócił uwagę na 

konieczność wzmożenia szkolenia 

ideologicznego, gdyż ono właśnie 

uwa nas į wzmocni naszą czuj- 
c, 

Podsumowując dyskusję tow. Bu* 
dzyńska podkreśliła, że towarzysze 
docenili uchwały III Plenum i tes 
raz należy z całą energią i entu- 
zjazmem przystąpić do ich reali- 
zacji. 


ZOM 


O zebraniu organizacji podstawo- 
wej ZOM-u, poświęconemu omówie 
niu uchwał III Plenum KC, pisze 
nam korespondent tow. Michalak, 

W dyskusji zabrał między innymi 
głos tow. Rozanowicz, który zwró- 
cił uwagę, że musimy w większym 
stopniu niż dotąd, szkolić młode ka 
dry fachowe i obok szkolenia czy= 
sto zawodowego, dbać o podniesie= 
nie ich poziomu ideologicznego. 


— Jak mamy to robić? Uczmy się 
z przykładów į doświadczeń kraju 
zwycięskiego socjalizmu — ZSRR. 

"Tow. Jakubowski powiedział: 

— Być czujnym, to znaczy wal- 
czyć o dobrobyt, to znaczy budować 
socjalizm. Zebrani na sali odpowie= 
e poz mówcy owacyjnymi oklaskae 


[ICE | 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komitet PZPR. 

4 — Sekretariat 
289 — I sekretarz 
415 — II sekretarz 

0 — Straż Pożarna 

6 — Kom. „Służby Polsce”. 
10 — Pogotowie Ub. Społeczn. 
23 — PZPB 

63 — Komisariat M.O. 

66 — Zarząd Miejski 

91 — Dworzec Kolejowy 
112 — PCK. 
143 — Zarząd Miejski ZMP. 
213 — Telegraf 


KINA: 
Kino „Robotnik“ film produkcji 
węgierskiej pt, „Gdzieś w Euro- 
pie”. Dla młodzieży dozwolony, 


Kino „Polonia“ wyświetla film 
produkcji węgierskiej pt. „Gdzieś 
w Europie", 


Redakcja „Głosu Pabianic": 


— Armii Czerwonej 


W związku z ostatnimi uchwa- 
tami Plenum KC PZPR we 
wszystkich organizacjach partyj- 
nych w Pabianicach są przeprowa 
dzane specjalne zebrania, 

Ostatnio nad uchwałami 1II-go 
Plenum KC PZPR radzili towarzy 
sze z Centrali PZPB. Na zebranie 
przybył przedstawiciel KW PZPR 
tow. Walczak który wygłosił refe 
rat zasadniczy. 

Po referacie w dyskusji zabie- 
rało głos wielu towarzyszy. 

Tow, Płucienniczak wskazywał 
by się dokładnie przyjrzeć lu- 
dziom, przyjętym niekiedy do Par 
tii bez należytych rekomendacji, 
beż zbadania ich przeszłości, bez 
przeanalizowania ich powiązań i 
kontaktów pozapartyjnych. Do 
czego możę doprowadzić brak 
czujności, najlepiej świadczy to, 
że na wysokich stanowiskach zna 
leżli się ludzie wręcz nam wro- 
dzy, ludzie nasłani do nas przez 
obce agentury. 

Tow. tow. Paciejewski i Mikuta 
podkreślili konieczność zaostrzenia 
do maksimum czujności partyjnej. 
Robotnik zdrowym instynktem 
klasowym potrati łatwo wyczuć 
wroga, zdemaskować dwulicowcą 
i lizusa, trzeba śmiało się tym in 
stynktem posługiwać. Przyniesie 
to Partii wielkie korzyści. 

Tow.  Pospieszyński omówił 
szczegółowo zagadnienia produk- 


19, tel. 237.icyjne oddziału, na którym pracu- 


GŁOS PABIANICKRI 


to mac Zaostrzymy naszą czujność 


Mówią towarzysze z „Centrali PZPB 


Wskazywał na to, że również na | jeszcze z powodzeniem użyty do 


je Tow. Pośpieszyński zwrócił u- 
wagę nd niedopuszczalne fakty za 
mrażania kapitałów, jakie mają 
miejsce jeszcze w PZPB, Np. na 
drąparni leży już od półtora roku 
wybrakowany materiał i nie się 
nie robi, by towar ten upłynnić. 

O sprawach produkcyjnych mó 
wił również tow. Zmysłowski. 


przędzalni nie dzieje się dobrze. 
Od dłuższego już czasu na oddzia 
le tym leży 50 skrzyń zbrakowa- 
nego wątku, Możliwe, że wątek 
ten nie nadaje się do naszej pro 
dukcji, nie można jednak dopu- 
ścić do tego, by zupełnie został 
zniszczony. Wątek ten móże być 


innego rodzaju produkcji, w in- 
nej fabryce. 

Dyskusję, w dużym stopniu no- 
szącą deklaratywny charakter, 
podsumował tow. Walczak, wyra 
żając zdziwienie, że obecne na 
zebraniu towarzyszki nie zabrały 
głosu w dyskusji. 


W Fabryce Narzędzi już lepsze warunki pracy 


Załoga systematycznie wykonuje plany produkcyjne 


Około 40 procent załogi Fabry- 
ki Narzędzi w Pabianicach, to ro- 
botnicy spoza Pabianie, Niektórzy 


Pabianicach otrzymają w niedłu- 
gim czasie szatnię, łaźnię oraz 
wentylacje na oddziałach, Jednym 


co da fabryce w skali rocznej po- 
nad 200.000 zł. oszczędności, Ob, 


rób. Pawlak, Wuikiewicz i Furmań 


z nich przyjeżdżają do pracy po-| słowem warunki pracy pod wzglę- | ski przyczynili się do tego, że tar 


ciągiem aż z Karsznic lub spod Sie 
radza, 

Mimo to załoga wywiązuje się 
ze swych obowiązków. Plany są 
wykonywane na czas, wykonanie 
planu za 1949 r. oczekiwane jest 
ha dzień 15 grudnia. 

Dźwignią zwiększenia produkcji 
jest współzawodnictwo, które za- 
inicjowała przed rokiem młodzież 
oraz podjęte zobowiązania, które 
zostały już w pełni zrealizowane. 
Plan oszczędnościowy dzięki 
zmniejszeniu braków w produkcji, 
regeneracji oliwy oraz innych wy- 
konano dotychczas w 70 procen- 
tach. 

Robotnicy Fabryki 


Narzędzi w 


Pabianiccy hutnicy 


Ważna i dobrze prowadzona placówka. szkoleniowa ` 


W Pabianicach przy ul, Piotra 
Skargi znajduje się kompleks bu 
dynków Gimnazjumi Mechaniczne- 
go. Jak nas informuje dyrektor 
gimnazjum ob. Godlewski, 70 pro 
cent uczniów stanowią synowie 
chłopów. „Mają oni dość ciężkie 
warunki nauki, bowiem muszą do 
jeżdżać do szkoły z odległych wia 
sek, Szkoła jest postawiona na 
wysokim poziomie, 

Bwietlica* ZMP przy” szkole oraz 
sáfa kreślarska stoją otworem dla 
młodzieży w każdym czasie nie 
wyłączając świąt, Obecńie została 
zorganizowana wystawa TPPR, 
na której pokazany jest w pomy 
słowych wykresach i obrazkach 
rozwój gospodarczy ZSRR oraz 
techniczne i kulturalne osiągnięcia 
pierwszego państwa socjalistyczne 
go, Wystawa budzi duże zaintere 
sowanie, 

Gimnazjum 
uczniów, posiada 
specjalnych, jak odlewniczy, 
chaniczny į dział modelarski, 


liczy ponad 500 
kilka działów 
me- 


NOWE KADRY HUTNICZE 

W dziale odlewniczym ucznia- 
wie specjalizują się w odlewaniu 
żeliwnych części maszyn, W Pol- 
sce są tylko 3 szkoły o tej specja 
lizacji,. a. wykwalifikowanych for- 
"mierzy potrzebuje przemysł coraz 
więcej, Uczniowie w dziale hutni- 
czym dostają stypendia, nrzenosze 
'ni są do burs, słowem robi Się 
wszystko, aby ułatwić im pracę, 

W odlewni pracuje około 130 
uczniów. Po trzech latach nauki 
w szkolę uczeń dostaje dyplom cze 
ladniczy i może samodzielnie pra 
cować w hutach lub odlewniach 
albo kształcić się dalej w liceum 
tego samego typu, 

Praca na odlewni wymaga du- 
żej cierpliwości j dokładności, W 
hali działu odlewniczego widzimy 
kilkudziesięciu chłopców w. róż- 
nym wieku, schylonych nad zie- 


mią, Przygotowują formy odlewni 
cze w piasku, do których następ- 
nie wleje się roztopione żelazo, 


ROZMAWIAMY Z KILKOMA 
UCZNIAMI 

3-klasista, obecnie kończący 
szkołę cieszy się u instruktorów 
opinią najlepszego formierza, Na 
zapytanie jak mu praca idzie — 
odpowiada wesoło: „Ja swoją pra 
cę:tak lubię, że mi idzie bard3zo 
dobrze”, Obok wielkiego, prymusa 
praenje+ mały chłopiec... Jósle: ni 
Zdzisław Kuleszka „Jest on tu naj 
młodszym fórmierzem, Pochodzi 
z Łodzi i codziennie dojeżdża tram 
wajem do szkoły, Lekcje odrabia 
po południu, 

Prawie wszyscy Uczniowie po- 
chodzą spoza Pabianie, Takim 
jest Wlazło Mieczysław, syn. chio 
pa, W tym roku skończył szk ale 
i chce się uczyć dalej lecz nie wie, 
czy mu się to uda, Dyrekcja szko 
ły obiecała zaopiekować się nim, 


bowiem chłopiec jest zdolny i am 
bitny. 

Części odlane przez uczniów są 
zapotrzebowywane przez PZPB i 
inne zakłady, Wyrabia się tu róż; 
nego rodzaju tryby, kółka, koła 
napędowe, transmisje j całe części 
do maszyn, Bolączką tego działu 
jest brak ubrań ochronnych, 


RÓSNA FORMY. ' 
Modelarnia zajmuje się wyrabia į 
niem drewnianych modeli na odci | 


ski. w. fogmie -odlewniczej, Praca 
tu jest podobna do jubijerskiej, 
Dokładność mierzona —  €o do 


milimetra, Modele sporządzane Są 
według rysunków. Kółka, tryby, 
całe płyty, wszystko to wyrabia 
się z drzewa na specjalnych piłach 


| dem bezpieczeństwa i higieny zu- 
pełnie się zmienią, 

Obecnie w zakładzie, czyni się 
przygotowania do zorgańizowania 
Klubu Racjonalizatorów. Ruch ra- 
cjonalizatorski dotarł do fabryki 
niedawno, lecz dał już. poważne 
rezultaty. Ob. Furmański Leon 
zmechanizował obróbkę świdrów, 


Wiadomo nam wszystkim, iż na 
terenie miasta Pabianie istnieje 
kilka zakładów, podległych Dyrek 
cji Przemysłu Miejscowego. Zakła 
dy te są niewielkie j liczą od kil- 
kudziesięciu do ponad 100 pra- 
cowników. Niedawno pisaliśmy o 
tym, że pracownicy tych zakładów 
mieli rozegrać mecz, z którego do- 
| chód przeznaczony miał być na od- 
budowę Warszawy, Mecz nie odby! 
się, Mimo to ze sprzedaży: biletów 
uzyskano około 3.000 zł. 


EE S 


cze dotychczas zużywane w 30 pro 
cent zostały wykorzystane w 100, 
procentach, 

Wynalazek ten przyniósł. fabry- 
ce około pół, miliona złotych 
oszczędności, Niestety, przedsta- 
wieni do premiowania racjonaliza- 
torzy dotychczas premii nie otrzy- 
mali. Jas. 


Przepracowali 1 dzień bezinteresownie 


PracownicyPrzemuysłuMiejscowego 
na odbudowę Warszawy 


Pieniądze tą drogą zebrane prze 
kazano na odbudowę Stolicy, 

Ostatnio na ogólnym zebraniu 
całej załogi „Pralni Chemicznej“ 
postanowiono: pracować w naj- 
bliższą niedzielę i zarobione pie- 
niądze przekazać na odbudowę 
Warszawy. 

Dnia 16. X, 49 r: cały personel 
„Pralni Chemicznej“ był zatrudnio 
ny w zakładzie. 60 pracowników 
uzyskany zarobek w wysokości 
19.230 zł. przekazało Komitetowi 
Odbudowy Stolicy. 


Zespół PZPB 


wyjeżdża do Bełchatowa 


Jak podawaliśmy, zespół świe- 
tlicowy PZPB wystawił na ostat- 
nim festiwalu zespołów świetlico . 
wych w Łodzi, doskonałą kome- 
dię radziecką pt. „Tu mówi Taj- 
myr“ 

Jak nas informują; w. nadcho- 
dzącą niedzielę zespół ten wyjeż- 
dża do Bełchatowa, gdzie wysta- 
wi jeszcze raz wspómnianą ko- 
medię. MESHA 


Mostków dalej nie ma 


Swojego czasu pisaliśmy, że 
wiele posesji, nawet na głównych 
ulicach miasta, do tej pory nie 
posiada mostków rynsztokowych. 
Domy takie łatwo znaleźć na ul. 
Armii Czerwonej i Moniuszki. 
Niczym niezakryte ścieki stano” 
wią z nastaniem zmroku istną p 
łapkę na przechodniów. ` 

Sprawą ta powinni jak nach 
lej zainteresować się administra 
torzy domów i zlikwidować tę 
objawy niedbalstwa, 


Pracownicy budowlani 
w Sieradzu 


do Maiszałka Rokossowskiego: 


SIERADZ, Członkowie PZPR z 

Państwowego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego, oddział 7 w Siera- 
dzu, wysłali depeszę do Marszałka 
Polski, Ministra Obrony Narodo- 
wej Konstantego Rokossowskiego. 
W depeszy tej czytamy między in- 
nymi, 

„Wyrażamy głęboką radość, 
że na czele sił zbrojnych Pol- 
ski Ludowej stanął syn prole- 
tariatu polskiego, wielki wódz 
i bohater drugiej wojny świa 
towej. 

Zapewniamy Was, Towarzy- 
szu Marszałku, że nie ustanie- 
my w prący nad odbudową na 
szego kraju i dążyć będziemy 
do jak najszybszej budowy 
socjalizmu w Polsce“, 


Walka o jakość 
naczelnym zadaniem włókniarzy 


Owocne obrady plenum Zarządu Oddziału Zw. Włókniarzy w Zgierzu 


„ZGIERZ. .— W. Zgierzu. odbyło 
się zebranie rozszerzonego: „plenum 
Zarządu Oddziału Związku Zawo- 
dowego Włókniarzy. W obradach 
udział wzięli przedstawiciel Zarzą 
du Głównego Włókniarzy, KM 
PZPR, PRZZ, prezydia Rad Zakła 


i tokarkach, Praca jest tu cieka- dowych, dyrektorzy, kierownicy i 


wa, Uczńiowie kształcą się na mo 
delarzy-odlewników. Jest -to za- 
wód popłatny, w 0059 brak fa 
chowców, 

Wyrz. 


Dni przeciwgruźlicze wPabianicach 


W lokalu PCK w Pabianicach 
odbyło się zebranie organizacyjne, 

„dni pizeciwgruźliczych*. Zebranie 
zwołane zostało z inicjatywy Za- 
rządu Oddziału PCK w  Pabiani- 
cach. Na zebranie przybyli przed- 
stawiciele społeczeństwa z wicepre 
zydentem miasta ob. Millerem na 
czele, oraz pracownicy służby zdro 
wia, 

Zebranie zagaił b, pełnomocnik 
PCK ob. Liwoch, prosząc na prze- 
wodniczącego wiceprezydenta Mil- 
lera. 

Po zapoznaniu się z instrukcją 
wyłoniono Komitet Obchodu „dni 
przeciwgrużliczych*, do którego 
weszli ob. ob. Liwoch jako prze- 
wodniczący i kierownik sekcji or- 
ganizacyjnej i ob, Grala jako kie 
rownik sekcji propagandowej, ob. 
Januszkiewicz jako kierownik sek 


Ze sporíu 


Spotkanie piłkarskie drużyn szkolnych 


Onegdaj na boisku przy ulicy 
Żeromskiego, odbyło się towa- 
rzyskie spotkanie piłkarskie po- 
między drużyną Państwowego 
Liceum Mechanicznego a druży 
ną Gimnazjum Przemysłowego 
PZPB. 


W pierwszych minutach gry, 
małą przewagę wykazywała 
drużyna PGi LM iw 17 min. 
dzięki pięknemu strzałowi Cy- 
bulskiego drużyna ta zdobyła 
prowadzenie. Wynik ten utrzy- 
muje się do końca pierwszej po- 
łowy. Po zmianie stron Gimnaz 
jum PZPB przejmuje” prowadze 
nie w swoje ręce. W 55 min. Do- 
magalski wykorzystuje zamie- 
szanie pódbramkowe strzela i 


<k 


piłka trzepocze się w bramce 
LM, 

Od tej chwili gra przybiera ną 
tempie i gracze obu drużyn dą- 
ża za wszelką cenę do zdobycia 
prowadzenia. Dobrze grający 
atak „włókniarzy' rozbijał się 
o doskonałą obronę „metalow 
ców”, która stanowiła trudny 
mur do przebicia, W 65 min. 
Starzyński z podanią Szymcza- 
ka ustanawia wynik meczu, Sto 
sutek bramek jest 2:1 dla 
PG i LM. 

Najlepszymi graczami w dru- 
żymie Liceum Mechanicznego by 
li: Nowowiejski, Ruczyński i 
Malinowski, a w drużynie Girn- 
nazjum Przemysłowego Jaku- 
bowski i Donragalski. 


cji finansowej, Eichler jaka 
kierownik sekcji Ei A dr. 
Kłoniecki dr, Wierzbicki, ob, Ko- 
walski, cb. Inrakowski, ob. Siecz- 
kowska, ob. Łysiakowa. 

Komitet ma za zadanie przepro- 
wadzić w szkołach j zakładach pra 
cy pogadanki na temat dni prze- 
ciw gruźliczych. Ponadto przewidu- 
je się rozprzedaż znaczków na fun 
dusz akcji zwalczania gruźlicy. 
Komitet wierzy, że, społeczeństwo 
Pabianic poprze to zamierzenie. 


W czasie trwania „dni przeciw- 
gruźliczych' nie przewiduje się 
zbiórek ulicznych. (K.) 


majstrowie zakładów. 

Po sprawozdaniu z działalno- 
ści akcji majstrów, złożonego 
przez tow. Gąsiorowskiego, refe- 
rat zasadniczy wygłosił sekretarz 
Zarządu Głównego Zw. Włóknia 
rzy tów. Aniołkiewicz, który o- 
mówił sytuację na arenie między 
narodowej oraz zagadnienie feali 
zacji planów produkcyjnych. , 

W sprawach organizacyjnych 
przemawiali przewodniczący od- 
działu tow. Marszałek, I sekretarz 
Komitetu Miejskiego PZPR tow. 
Banasiak i przewodniczący sek- 
cji majstrów fabrycznych tow. 
Miazek. p 

Po przemówieniach wywiązała 
sie ożywiona dyskusja, w której 
zabierało głos około 20 mówców. 
Omawiali oni sprawy, związane z 
jakością produkcji. współzawod- 
nictwem, oszczędnością, racjona- 
lizatorstwem i zagadnienia zwią- 


Budynki użyteczności publicznej 


powstają w ramach 


W ramach Planu Inwestycyj 
nego na rok 1949 podjęto w na” 
szym województwie budowę i 
ozbudowę budynków admini- 
stracyjnych. W bi udowie znaj- 
dują się: gmach dla Starostwa 
Powiatowego w Łasku, oraz 
budynek, w którym znajdą po 
mieszczenie agendy  Powiato- 
wych Związków  Samorządo" 
wych Radomska i Łęczycy, 
Również z funduszów Planu 
Inwestycyjnego dokonano odbu 
dowy zabytkowego ratusza w 
Zgierzu, budowy budynku ad- 
ministracyjnego Powiatowego 
Związku Samorządowego w 
Skierniewicach, Zarządu Miej- 
skiego w Piotrkowie i Zarządu 
Gminy Wiejskiej w Wolborzu. 

W ramach realizowanego 
Planu Jnwestvcyjnego na bis- 
żący rok, odbudowano względ- 
nie: wybudowano 4 budynki 


planu inwestycyjnego 


szpitalne, a mianowicie w Ło- 
wiczu, Radomsku, Wieluniu i 
Sieradzu. Prócz tego dokonano 
poważnych remontów, odbudo- 
wy i budowy ośrodków zdrowia 


w Zgierzu, Gałkówku, Koń- 
skich. Poddebicach, Witonii, 
Wolborzu, Kamieńsku, Recz- 


nie, Nowym Mieście į Rawie 
Mazowieckiej. 

Realizacja Planu Inwestycyj 
nego w dziale budownictwa, 
przysporzyła naszemu wojewó- 
dztwu szereg obiektów użytecz- 
nośći publicznej, zaspakajając 
w pewnym stopniu istniejące w 
tej dziedzinie potrzeby lecznie- 
twa, szkolnictwa, opieki społecz 
nej i innych. (es) 


Złóż ofiarę 
na Odbudowę Warszawy 


żane z usprawnieniem pracy Xa| zainteresowanie personelu, technicz 


poszczególnych. odcinkach. . 

Dyskusję podsumował tow. A- 
niołkiewicz który dał szereg wska 
zówek koniecznych do dalszej pra 
cy związkowej, administracyjnej 
i technicznej we wszystkich za- 
kładach pracy 

Na zakończenie obrad Plenum 
uchwalono rezolucję. w której 
między innymi czytamy: 

„Wykonanie rocznego i trzy- 
letniego planu produkcji w prze- 
myśle włókienniczym w Zgierzu 
zgodnie z zobowiązaniami załóg 
fabrycznych wymaga mobilizacji 
aktywu związkowego i gospodar- 
czego. Walka o wykońrsnie pla- 
nów produkcyjnych wymaga prze 
prowadzania stałych konferencji z 
udziałem przedstawicieli aktywu 
gospodarczego i związkowego ce 
lem likwidowania trudności, wpły 
wających hamująco na produkcję, 
Do trudności tych należą; słaba 
dyscyplina pracy, niedostateczne 


nego procesem produkcji -oraz 
zbyt słabe zainteresowanie akty- 
wu związkowego tymi zagadnie- 
niami. Trudności te muszą być 
usunięte wspólnym wysiłkiem dy 
rekcji fabryk i wszystkich związ 
kowców. 

Zebrani witają z uznaniem. ak- 
cję zmierzającą do poprawy jako 
ci produkcji w przemyśle w?6- 
kienniczym. Walka o lepszą ja* 
kość jest wyrazem rosnacego u- 
świadomienia klasy robotniczej 
i obrazuje coraz szersz: możliwo 
ści produkcyjne Prwomyska włó- 
kienniczego. 

Zebrani stwie:lyoią  koniecz- 
ność rozszerzenia i pdziobienia ru 
chu współzawodnictwa . pracy, 
wciąganie do niego majstrów i te 
chników. Należy większą opieką 
otoczyć wynalazców i racjonaliza 
torów oraz usprawnić akcję sto- 
sowania w produkcji nowator- 
skich pomysłów, 


Ministerstwo Kultury i Sztuki 


organizuje kurs 
dla dyrygentów chórów i orkieste. 
oraz kierowników zespołów tanecznych 


Ministerstwo Kultury i Sztuki w 
ramach prac Centralnej Szkoły 
Pracowników  Kulturalno-Społecz- 
nych w Jadwisinie organizuje od 
T stycznia 1950 r. do 7 ' czerwca 
1950 r, 5 miesięczny kurs dla dy- 
rygentów chórów i orkiestr oraz 
kierowników zespołów tanecznych 
przy świetlicach j domach kultury. 


Warunki przyjęcia na kurs sa 
następujące: mała matura, zna- 
jomość czytania nut głosem lub 


gry na jakimś instrumencie, ewen- 
tualnie uprawianie tańca w zespo- 
łach choreograficznych, pozytywna 
opinia organizacji społecznej, w 
której Kandydat pracuje oraz 
praktyka w prowadzeniu chóru 
lub orkiestry, względnie zespołu 
tanecznego. 

Kandydacj i kandydatki, przy. 
jęci na kurs muszą podpisać dekla 
rację zobowiązującą ich do dwu- 
letniej pracy na terenie świetlic i 
innych ośrodków amatorskich — 
artystycznych, podległych organi- 
zacjom masowym względnie Mini- 
sterstwu Kultury ij Sztuki. Nauka 
na kursie. jest bezpłatna, koszty 


zakwaterowania i _ wyżywienia 
uczestników kursu ponosi Minister 
stwo Kultury j Sztuki, 


Podania o przyjęcie na kursy g 
załączeniem własnoręcznie napisa- 
nego życiorysu, świadectwa szkol- 
nego, zaświadczenia z odbytej 
praktyki w zespole chóralnym, or- 
kjestralnym lub tanecznym i opi- 
nii organizacji społecznych należy 
kierować najpóźniej do dnia 9 
grudnia do Centralnej Szkoły Pra- 
cowników - Kulturalno-Społecznych 
w Jadwisinie poczta Serock nad 
Narwią. 

Egzaminy wstępne, na których 
mogą być zakwalifikowani kandy- 
daci nie posiadający w-w cenzusu 
wykształcenia anj praktyki, a od- 
znaczający się wybitnymi zdolno- 
ściami adbędą się w dniach 28 j 29 
grudnia br. w Jadwjsinie, 

Dojazd do Jadwisina autobusem 
z Warszawy w kierunku Serocka 
lub Pułtuska z dworca autobuso- 
wego, róg Chmielnej i Marszał- 
kowskiej. Odjazd autobusów z 
Warszawy © godz. 5,40. 10-tei. 13, 
15,10. 19 i 2.25, | 
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"Co pisała prasa łódzka 25 listopada 1929 r. 


| ZGON JERZEGO CLEMENCEAU 


* Gazety donoszą, że w nocy z 23 na 24 
tmarł Jerzy Clemenceau, premier fran- 
euski z czasów ostatniej wojny z Niem 


| 4 eami: 


Moi e, 


RB AA-- 


ADRIA (dla młodzieży) — Stalina. 1 

ł „Dzieci kapitana Granta* — godz. 
16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Wschodnie Zaloty“ — godz. 17, 
19, 21. 


BAJKA (Franciszkańska 31) — „Po- br? się wielki wiec pracowników pań- 


całunek na stadionie“; godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i.za- 
granicznych Nr 30“— godz 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (dla młodzieży) Legionów 2-4 
„Wyspa skarbów“ godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka: 178) „Pan 
Nowak“ — godz 18, 20. 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Gdzieś 
w EKuropie* — „godz. 16, 21. 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Sad honorowy'— godz. 16, 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Śpiewak nieznany“ — godz. 16.80, 
18.80, 20.30 

ROMA (Rzgowska 84) — „Maskara- 
da“ — godz. 16, 18, 20. 

REKORD (Rzgowska 2) — „As wy- 
wiadu* — dla młodzieży godz. 16 
„Symfonia Pastoralna“ godz. 
18, 20. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) —,Śy- 
nowie* — godz. 16, 18, 20 

ŚWIT — „Zawieja* — godz, 18, 20. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Mil- 
czącą barykada“ — godz. 17, 19, 21 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Spot- 
kanie“ — godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Arin 
ka“ — godz. 15.30, 18, 20.30 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) — „Ah 
Baba i 40 rozbójników“ — godz. 
16.30, 18.30, 20.30. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Wschodnie Załoty* — godz. 16, 
18, 20 ; 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Spot- 
kanie nad Łabą* — godz. 16.30, 

E 18.30, 20.30, _ 


EE 


1420 (ŁY” Mizyka póważna 


4453 


Zapowiedź słuchowiska, 15.00-,7 ża-|' 
(da. salifieuza: Kathang., Puzędstąwię 


kiem na węgorze”. 15.10 Audycja, dla, 
szkół popołudniowych. 15.30 Audycja 
dla świetlie dziecięcych. 15.50 Muzy= 
ka rozrywkowa. 16.00 Dziennik po- 
południowy. 16,20 (Ł) Przem. sekre- 
tarza woj. zarz, PSL ob. R, Kołaczyń 
skiego przed Kongresem Zjednocze- 


niowym SL i PSL. 16.25 (Ł) „Jedzie į Ki“, k 
my na wczasy”. 16.30 (Ł) W audy- zińskiego, 
cji Tow. Przyj. Polsko-Radzieckiej — | P 
Rewo | tera, 


pog. A. Leśniewskiego pt. „Jak 
lucja Październikowa rozwiązała w 
Rosji kwestię narodową”. 16.45 (E) 
Chwila muzyki. 16.50 (Ł) „Z dziedzi 


ny radiotechniki*. 17.00 (Ł) Koncert 


dla przodowników pracy spółdzielni 
produkcyjnej we wsi Konary. 17,45 
„Budowniczowie Polski Ludowej”, 
18.00 „Z kraju i ze świata”.- 18.15 
„Melodie Świata”, 18.40 „Wszechnica 


| ini 
| biorstw. 


SAMOBÓJSTWO KRÓLA 
OSZUSTÓW 

Dzienniki donoszą o zamachu sama 
bójczym „wielkiego bankiera duńskie. 
go* — Harolda Pluma, twórcy 150 fik 
cyjnych towarzystw akcyjnych. Plum o- 
szukał setki tysięcy ludzi — sprzedając 
akcje = nieistniejących > przedsię. 
Zrabawane w ten sposób pie. 
nigdze Plum przekazywał biało.gwardzi- 
stom rosyjskim. 


WIELKI WIEC W HELENOWIE 


W dniu wczorajszym w Helenowie od 


stwowych i komunalnych. Na wiec 
uchwalono rezolucję,  domagającą się 
podwyżki głodowych płac, dodatku mie 
szkaniowego oraz zakazu zwalniania pra 
cowników bez dochodzenia dyscyplina 
nego. Przedstawiciel starostwa grodz- 
kiego kilka razy próbował wiec „roz- 
wigzać* z powodu „okrzyków i przemó. 
wien”. 
SKRZYNKI POCZTOWE 
W TRAMWAJACH PODMIEJSKICH 
Dyrekcją łódzkiej poczty, chcąc uła- 
twić mieszkańcom okolic podmiejskich 
komunikację korespondencyjną, zwró- 
ciła się do dyrekcji tramwajów pod- 
miejskich o zezwolenie na umieszczenie 
w niektórych wagonach skrzynek pocz- 
towych, któreby można opróżniać w Ło- 
dzi co kilka godzin. Dyrekcja tramwa- 
jów odniosła się do tego projektu wro 
zo. 
lzy dziś nie można by zaprowadzić 
tej-inowacji? Przecież kapitaliści z dy- 
rekcji ŁKWD nie mają dziś nic do 
gadania. 
z S S, 


PANSTWOWY TEATR 

IM. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) | 

Dziš © godz. 15 dramat J. Słowac- 

kiego „Maria Stuart“. Wszystkie bi 

lety sprzedane, 

O godz. 19.15 komedia Antoniego 

Czechowa „Wiśniowy Sad*, 


_PASSTWOWY. TEATR. NOWY... 
(Daszyńskiego 34, tel, 123-02) 
Punkttalmie 6 godz. 19,15 „Bryza 


nie dla Związków Zawodowych. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. 11 Łistopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit- 
komedia w 4 aktach Józefa Bli- 
z udzisłem A. Dymszy, 
Relewicz-Ziembińskiej, W. Wal- 
W. Ziembińskiego i innych. 
Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 


ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
(Jaracza 2) 

W sobotę dnia 26 i w niedzielę dnia 
27 listopada rb. o godz. 19-ej pre- 
miera „Mój syn“, sztuka w 8 aktach 
6 obrazach antyfaszystowskiego pisa 
rza węgierskiego Szandora Gergel=- 
go, z udziałem Idy Kamińskiej na 


Radiowa“ kurs I — wykład z cyklu: |czele zespołu ŁTŹ. 


„Historia Polski". 19.00 Skrzynka o- 
gólna. 19.15 Koncert symfoniczny. 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 Mu- 
zyka rozrywkowa. 21.00 „Przyjmuje- 
my o 8.30“ —, humoreska, 21.35 „Uiu 


bione melodie“ — gra Sekstet P. R. 


28, 29, 30 listopada oraz 1 i 2 gru- 
dnia teatr nieczynny. 


„LUTNIA* 
Dziś i codziennie o godz. 19.15 — 
„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 8-ch 


22.00 (Ł) „Strajk fornali". 22.10 (Ł) | sktach K. Zellera. 


sami jego ezłonkowie 


nie kadr. 
zorganizują stałe ośrodki szkolenio- 
we dlą sędziów, instruktorów, przo 
dówników, organizatorów i instruk= 
tórów propagandy. Zadaniem zrze- 
szenia jest również zaopatrzenie w 
sprzęt sportowy wszystkich podle- 
głych mu klubów. Kluby te opie- 
kują się kołami sportowymi przy 
poszczególnych zakładach 
Koła 
sportu masowego wśród pracowni- 
Rów swych zakładów. 


Ze sportia 


T- p JI 
diś |Sport w krajach demokracji ludowej 


służy szlachetnym celom — podniesienia tężyzny i stanu 
zdrowia jak najszerszych mas ludności pracującej 


[Podobnie jak w innych krajach 
demokracji ludowej, zaistnia- 
ła konieczność reorganizacji wycho 
wania fizycznego i sportu w Rumu- 
nii Konieczność tę podkreśliła ostat 
nia uchwałą KC Rumuńskiej Par- 
tii Robotniczej, dotychczasowa bo- 
wiem organizacja klubów ` sporto- 
wych była przeszkodą ña“ drodze 
rozwoju kultury fizycznej wśród 
szerokich 'rzesz "pracujących tego 
kraju. 
FILARAMI 
ZRZESZENIA SPORTOWE 


Nowa organizacja opiera się na 


zrzeszeniąch sportowych, powstają- 
cych przy“ poszczególnych 
kach zawodowych i w wojsku oraz 


związ- 


na Wiejskich kołach 


i j sportowych, 
Kierownictwo 


zrzeszenia wybiorą 
a spośród sie- 
bie. Wszystkie zrzeszenia zaś podie- 


gają Komifetowi Wychowania Fi- 
zycznego i Sportu przy Prezydium 
Rady Ministrów Rumunii. 


Zadańiem zrzeszeń jest zapewnie 


nie szerokim rzeszom  pracującyca 
jak najdogodniejszych warunków 
do rozwoju kultury fizycznej i za- 
chęcenie ich. do czynnego uprawia- 
nia sportu. 


SZKOLENIE KADR 


Do ważnych zadań należy szkale- 
W tym celu zrzeszenia 


pracy. 


zajmą się propagowaniem 


Obowiązkiem 
jest 


każdego członka 
czynna praca w  zrzeszeniu, 


spełnianie "postanowień kierownic- 


twa, doskonalenie swych umiejęt- 
ności sportowych oraz podnoszenie 


swego poziómu ideologicznego i po- 


litycznego, 


! SPORT 
NA WSI RUMUŃSKIEJ 


Na wsiach powstaną ochotnicze 
zrzeszenia sportowe przy Związku 
Zawodowym Robotników Rołnych. 
W gminach zorganizowane będą ko 
ła sportowe przy państwowych go- 
spodarstwach rolnych i ośrodkach 


aszynowych. Członkami kół wiej-|. 


qpich bada nie tylko robotnicy rol- 
m, ale także pracownicy gminy, 
nauczyciele i młodzież "wiejska, > W 


Tenis stołowy 


Węgry—GSR 4 :1 


Budapeszt (obsł. wł.) W Budape- 
szcie rozpoczął się mecz tenisa sto- 
łowego Węgry — Czechosłowacja. 
W spotkaniach kobiecych zwycięży 
ły Węgierki 4:1. Jedyny punkt dia 
Czechosłowacji zdobyła  Furstova, 
zwyciężając Węgierkę Karpathy 2:0. 


Uwaga Akademicy! 


Zarząd Uczelniany Akademickiego 
Zrzeszenia Sportowego komunikuje, 
że w.dniu 26. 11. 49 r. o godz. 16-ej 
w sałi przy ul. Narutowicza 60 (A- 
natomicum) urządza zebranie organi 
zacyjne AZS. połączone z wręcze- 
niem legitymacji. Obecność człon- 
ków AZS obowiązkowa. Sympatycy 
mile widziani. 


gminach, w których nie ma pań- 
stwowych gospodarstw rolnych, ani 
ośrodków maszynowych, koła spor- 
towe będą powstawać przy miejsco 
wym Związku Młodzieży Robotni- 


czej. 
FRONTEM DO MAS 

Reorganizacja kultury fizycznej 
«w Rumunii udostępniła uprawianie 
sportu najszerszym warstwom spo= 
łeczeństwa. Stały wzrost zastępów 
czynnych sportowców oraz racjonal 
ne szkolenie kadr fachowych dzia- 
łaczy i instruktorów przyczyniają 
się do stałego rozwoju sportu ru- 
muńskiego we wszystkich dziedzi- 
nach. Specjalny nacisk położono na 
imprezy masowe. W biegach na 
przełaj, z okazji święta l-go Maja 
brało udział ponad 220 tys. uczest- 


ników, a w igrzyskach sportowych 
o puchar młodzieży robotniczej 
startowało około 660 tys. zawodni- 
ków, w tym około 200 tys. kobiet. 

Specjalną opieką otaczany jest 
sport wiejski. Liczba wiejskich sto- 
warzyszeń sportowych dochodzi o- 
becnie do 600. 

i ROZBUDOWA 
GBIEKTÓW SPORTOWYCH 
Duży nacisk położono również na 
odbudowę i rozbudowę obiektów 
sportowych. Liczba obiektów spor- 
towych w niektórych gałęziach spor 
tu przedstawia się następująco: 35 
stadionów, 442 boiska piłkarskie, 
414 boisk do siatkówki, 181 kortów 
tenisowych, 189 "sal gimrastycz- 
nych, 72 pływalnie, w tym 10 kry- 

tych. `~ 


Obóz dla piłkarzy LZS 
przewiduje w 1950 roku Łódzki Okręgowy 
Związek Piłki Nożnej 


Łódzki Okręgowy Zwiazek Piłki 
Nożnej realizując plan wyszkolenio 
wy w roku 1949 rozpoczął od propa 
gandy  piłkarstwa w terenie. W 
związku z tym drużyna reprezen- 


*acyjna juniorów okręgu łódzkiego 


rozegrała zawody propagandowe w 
10-ciu ośrodkach prowincjonalnych. 

Podczas pobytu piłkarzy na obo- 
zie kondycyjno-wyszkoleniowym w 
Spale kierownictwo obozu zorgani- 
zowało dwudniowe zawody w kil- 


Spod łódzkiego 
kosza... 


W .sobołę wssalt -preyi u/7Pogo+ 
nowskiego '82 odbędą się następują- 
ce zawody koszykówki męskiej; 
"KL A godz. 16-ta: Związkowiec = 
Zryw — Kolejarz, godz. 17-ia Spój- 
nią IB — Chemia. 

K1. B godz. 18-ta: Związkowiec - 
Zryw II — Spójnia ll, go 19-ta: 
Chemia li — AZS ll, godz. 29-ia — 
Kolejarz II — Bawełna HI. © 

W sali przy ul. Traugutta na przed 
meczu zawodów ligowych Spójnia - 
Warta spotka się o mistrzostwo kl. 
A Spójnia I B — Bawełna. 

Początek o godz. 18. 

W niedzielę w sali przy ul. Pogo- 
nowskiego 82 w koszykówkę męską 
o mistrzostwo kl. B o godz. 10-ej 
gra Ogniwo z Włókniarzem (Zgierz), 
o il-ej Stal z Kolejarzem Łódź i o 
godz. 12-ej AZS z ŁKS Włóknia- 
rzem I B. W siatkówce męskiej o 
tytuł mistrza kl. B o godz. 16.30 
Związkowiec Zryw spotka się z.Che 
mią IL. 

W sali przy ul. Traugutta o godz. 
18-ej jako przedmecz zawodów ligo 
wych ŁKS Włókniarz — Warta ro- 
zegrane zostanie spotkanie Widze- 
wa z ŁKS Włókniarzem I B o mi- 
strzostwo Kl. A. 


ku gałęziach sportu. [Impreza ta 
ściągnęła wielu widzów z okolic 
Spały którzy w większości po raz 
pierwszy przyglądali się z zaintare- 
sowaniem pokazom bokserskim, za- 
pasom piłki nożnej ,i lekxoatiety- 
ce. 

Na odcinku współpracy miasta ze 
wsią rozegrano w ramach uroczy- 
stości dożynkowych w Spale pro- 
pagandowe zawody piłkarskie. Dla 
licznie przybyłych na dożynki gro- 
mad wiejskich zawody piłkarskie 
były nie tylko wielką atrakcją, ale 
również podnietą do tworzenia pił- 
karskich zespołów ludowych. 

Obecnie realizując wytyczne Biu- 
ra Politycznego PZPR Wydział 
Szkoleniowy ŁOZPN przystąpił do 
pogłębienia rozpoczętej już akcji. 
W październiku trener mgr Ra- 
dwański szkolił teoretycznie i prak 
tycznie LZS. - Gałkówek — młodą 
piłkarską drużynę klasy „C“, Jest 
rzeczą godną podkreślenia, iż mło- 
dzież wiejska zdradza dużo chęci i 
zapału do sprawy sportowej, 
zwłaszcza piłkarstwa. 

Prezes zespołu ob. Barański z en- 
tuzjazmem wyrażał się o swoich 
chłopcach. Istotnie mimo wczes- 
nych godzin treningowych zawod- 
nicy w liczbie około 30 punktual- 
nie zjawiali się na treningach. Ma- 
jąc do dyspozycji dużą ilość piłek 
wypożyczonych z ŁOZPN piłkarze 
z 'zainteresowaniem przerabiali roz= 
maite ćwiczenią techniczne. ,Oczy= 
wiście materia | iwodłikz „PERN 


jeszcze b. sttóWy, dle chęć, zapat |" 
pilność » młodych” gij 


karność i 
skich chłopców, przeważnie w wie- 
ku juniorów, czynią pracę z nimi 
wdzięczną. Systematyczna współ- 
praca sportu wiejskiego z miej- 
skim da i na odcinku sportowym 
pożądane owoce. 

W planowanej akcji wyszkolenio 
wej na rok 1950 ŁOZPN na odcinku 
współpracy ze wsią przewiduje mię 
dzy innymi, obóz szkoleniowy dla 
piłkarskich zespołów ludowych. 


pział fabryczny 3 
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ELITA NASZYCH 
'  PIĘŚCIARZY. 


staje jutro na ringu w hali 
„Włókniarza 


rozpoczyna się w Łó= 


Jutro dzi* dwudniowy ` tur- 
niej pięściarski  maszej Kadry 
Reprezentacyjnej. Na ringu w 
hali Włókńiarza ujrzymy takich 
zawodników, jak: Kasperczaka, 
Liedkego, Grzywocza, Krużę w 
wadze koguciej, Debisza, Pio- 
trowskiego, Sadowskiego, Žu- 
rawskiego — w lekkiej. Kol- 
czyńskiego, Palińskiego, Cebula 
ka, Sznajdrą — w średniej, Szy 
murę, Niewadziła, Jaskółę i Rut 
kowskiego — w ciężkiej. 

Losowanie walk odbędzie się 
‘w dniu dzisiejszym. Jutro po- 
czątek walk o godzinie 19-ej. 
Hala dla publiczności otwarta 
będzie już od godz. 17-ej. 

Na turniej został wyznaczony 
następujący komplet . sedziow- 
ski: Zapłatka, Lisowski, Nowa- 
kowski, Twardowski, Sikorski, 
Zawadowski, Golański. 

Funkcje kapitana przejmie na 
siebie ob. Sikorski. 

Pozostałe bilety na turniej na 
bywać można jeszcze w.ŁOZB 
w godzinach 18 —21. 

Ceny biletów od 50 do 300 zł. 
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Łódż, Piotrkow- 
ska 55, tel. 111-50 1 114-75 


Druk. Zakł, Graf. RSW „Prasa“ 
Łódź, ul. Zwirki 17, tel. 206-42, 
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Po murowane zwycięstw 


wyjeżdżają do Poznania 


pływacy „Związkowca-Zrywu* 


W niedzielę pływacy łódzcy star- 
tować będą w Poznaniu, Do Pozna- 
nia jedzie Związkowiec-Zryw, któ- 
ry zmierzy się z tamtejszą Wartą. 
Łodzianie wyjeżdżają w następują- 
cym składzie: Boniecki, Jera, Do- 
browolski, Jaworski, Koza, Stanow 
ski, Sobczak, Maciejewski. Z kobiet: 


Kowalska, Maślankiewicz, Ropkow4 
ska, Instunajd, Gąbińska. 

Pływacy Związkowca-Zrywu wy< 
jeżdżają do Poznania w jak najlep- 
szym samopoczuciu. 

— Zwycięstwo murowane — mó- 
wi nam kierownik ekspedycji ob, 
Kucharski, 


"A tey, w ry i 


Kalendarzyk imprez sportowych. | W poniedziałki teatr nieczynny. 
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W. połowie ubiegłego stulecia ujarzmione narody Hindustanu 
powstały do welki przecie swym odwiecznym ciemiężcom — An- 
glikom. Anglosascy kolonizatorzy tłumili wszelkie przejawy wol- 
ności, obciążali ludność Indii nadmiernymi podatkami, gnębili ją 
bezprzykładnym terrorem. Pod „opiekę“ najeżdźczych „sahibów* 
szerzył się głód, nędza zbierała miliony ofiar... 

Żarodek buntu tkwił od dawna w masach ludowych, w miej- 
skiej biedocie, wśród chłopów i sipajów — żołnierzy hinduskich, 
pozostających na służbie u Anglików. Sipajów męczono, ćwicze= 
niami, zmuszano ich do porzucania ziemi ojczystej i do dalekich 
wypraw mających na celu podboje obcych krajów dla Imperium 
Brytyjskiego, W maju 1857 r. wybuchło w Górnym Bengalu wiel- 
kie powstanie, które. abjęło sąsiednie prowincje. Sipaje z Mirus 
tu — porwali pewnej nocy za broń, zajęli twierdzę Delhi i wspo» 
magani przez ludność miasta t okolicznych wsi, — umocnili się 
w starodawnej stolicy Indii. 

Tak zaczęła się wielka narodowa wojna wyzwoleńcza w In- 
diach. - 

O tym, jak wzrastała w kraju nienawiść do ciemiężców, Jale 
przygotowywano się do podziemnej walki to hinduskich osiedlach 
i wojskowych stanicach, jal zaczęło się powstanie, jak walczyli 
bohaterscy powstańcy Górnych Indii — o tym wszystkim opowia= 
da num powieść Heleny Wygodzkiej pl. „Niebezpieczny zbieg“, 
_ której druk rozpoczynamy na łamach „Głosu Robotniczego"; 


Rozdział pierwszy 
HINDUSKI TELEGRAF 


Człowiek szedł w nocy, a spał w dzień. Od dawna już zrzucił 
w lesie ciasny, skórzany pas, zdjął obuwie i szedł boso. By nie 
zmylić drogi, zatrzymywał się niekiedy i długo wsłuchiwał w od- 
głosy nocy. Z wielkiego Kołowego Szlaku nawet w nocy dochodził 
ryk osłów, trzaskanie bicza, dalekie skrzypienie kół, Człowiek 
szedł w bok od drogi przez las, zagajniki i wysoką trawę. 

W południe, w straszliwy upał, gdy drogi w Indiąch są bez- 
ludne, jak puste bywają ulice na północy w głuchą noc, wdrapy- 
wał się na drzewo i patrzył w dal. Tam, gdzie rzeka Dżamna prze- 
tnie Wielki Szlak: świetlistą smuga, gdzie z szeroką, piaszczystą 
drogą skrzyżuje się wielbłądzia ścieżka — tam zawróci na północ. 

Człowiek szedł bezszelestnie, lekko dotykając ziemi stopą, 
prawie nie wznosząc kurzu, tak jak chodzą Hindusi i jak nie umie- 
ją chodzić Anglicy. 

Szedł i śpiewał: 

Czandała, czamara, Sakra-Czunda! 

Nie szczędź ich! Czunda-Sakra, 

Nie szczędź ich! Czunda-Wałka, 

Zabij wszystkich sahibów! Niech rozwieje ich wiatr, 
Czandała, czamara, Sakra-Mata! 

Wędrowiec miał na plecach chłopską, płócienną torbę, a w: niej 
chleb.. Zwyczajny, twardy chleb z przaśnego ciasta, szeroki nie 
więcej jak na dłoń — czanatti, chleb z żołnierskiej racji, z suchy- 
mi wytłaczanymi ozdobami na brzegach. Człowiek jadł korzonki 
w lesie, żuł głogi, młode pędy bambusu, ziarna jęczmienne, pozbie- 
rane na skraju pola, a chleba nie tknął. 

Czasami wędrowiec wyjmował chleb, uważnie oglądał wyciś- 
niety na nim wzór podobny do kresek starego pisma i chował z po- 
wrotem. Chleb wysechł i skamieniał w czasie długich dni drogi, 
stał się twardy jak cegła, suszona na słońcu. 

Po wielu dniach podróżnik skręcił na północ. Z każdą godziną 
oddalał się teraz od Wielkiego Szlaku, coraz rzadziej trafiały się 
większe osiedla, dżungla coraz bliżej podchodziła do drogi. Bywa- 
ły godziny przed wschodem słońca, kiedy wędrowiec, nie ukry- 


wając się już, szedł otwartą drogą. Tu, w Andzie, w prowinejach 
niedawno przyłączonych, jeszcze nic nie wiedziano. Wieść o tym. 
co zaszło na południu, o wiele mil stąd, w pobliżu Kalkuty, jesz- 
cze nie mogła dotrzeć w te strony. i 


Chwilami napadał go nagły strach, zaczynał drżeć, jakby to 
przed czym uszedł, ścigało go znowu. Zdawało mu się, że na ciele 
w tych miejscach, gdzie jeszcze niedawno wrzynał się sznur — 
na nogach, plecach, rękach, na przedramionach — znowu pęcznie- 
ją nawpół zagojone strupy. Wstrząsał nim dreszcz, zawracał ze 
ścieżki w gąszcze, w kolczaste zarośla, w wysoką, wyżej głowy się- 
gającą trawę, zataczał koło, szedł naprzełaj przez błota nie de 
przebycia. 

— Źle jest, Insurze — szeptał wtedy do siebie — tracisz zimną 
krew, łatwo cię schwycą, Insurze! 

„ „Przy bambusowym lasku, w pobliżu skrzyżowania dwóch dróg, 
wielkiej i małej, podróżnik skręcił w prawo. Poprzez zarośla do- 
stał się do strumienia, na pierwszy rzut oka niewidocznego w gą- 
szczu, położył się na brzegu i zasnął, Spał długo, słońce zdążyło 
wznieść się, osuszyć ziemię, rozpalić powietrze i przechylić się 
ku zachodowi. 

Wędrowny pies podszedł do strumienia, obwachał trawę, - bo- 
se nogi człowieka, plecy, potem podsunął się do torby, porzuconej 
obok. Człowiek obudził się słysząc grożne warczenie: pies poczu- 
wszy chleb, darł zębami. płócienną torbę. Człowiek zerwał się, po- 
biedł ze wzruszenia: — pies mógł go okraść, Kopnął go nogą i obej 
rzał torbę, Nie, chleb cały, dzięki Bogu! 

Ściemniło. się, poszedł dalej nierówną ścieżką, przez gęsty las. 

Miejsca te były znajome wędrowcowi, zatrzymywał się kilka 
razy i rozglądał dookoła. Zarośla przerzedziły się szybko, słomia* 
ne chaty wielkiej wsi z dwóch stron obsiadły leśna dróżkę. Po- 
aróżnik poczekał, aż zapadnie zupełny zmrok, a wówczas podszedł 
do jednej z chałup i zastukał do trzcinowych drzwi, 

Drzwi otworzyły się, wyszedł gospodarz, popatrzył, wydał cis 
chy okrzyk i wpuścił gościa,  * mę ial 
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